
witali N. Cesarza który ich uściskał serde­
cznie i udał się do Xiężen,- gdzie zebrana 
Rodzina królewska powitała dostojnego go­
ścia z naytkliwszemi uczuciami. Przybył z 
monarchą jenerał Benkendorf, a orszak Ce­
sarski dopiero późniey przybędzie. Miesz­
kańcy miasta Szwedt są niezmiernie urado­
wani widokiem Najjaśnieyszego Gościa, tym 
bardziey, że opóźnione przj bycie stawało się 
powodem do naytroskliw.szey obawy. Cesarz 
Jegomość odbył tę podróż lądem z Peters* 
burgr w ciągu dni 5ciu.«.

JW . hrabia W itt, jenerał jazdy, wczoray 
Wieczorem wrócił do Warszawy.

Banda uzbrojo-jych burzycieli która w d. 
22 kwietnia (3 maja) r. b. wtargnąwszy z 
zagranicy pod przewodnictwem FanstynaSu- 
limirskiego i Leopolda °otockiego w woje­
wództwo Kaliskie, obwód Wieluński, do mia­
sta Szadku, ubiła dwóch bezbronnych żoł­
nierzy rossyjskich i na prędce zdołała schro­
nić się W lasach; przy ściganiu pomienioney 
bandy, schwytanych z bronią w rękuFelixa 
Bugaysiiiego i Sjlwestra Racienskiego od­
dane pod sąd wojenoy, skutkiem którego 
skazani na śmierć, w di>in7 (19) z.m. sier­
pnia c godzinie 8ey z rana rozstrzelani zo­
stali na inieyscu popełnionej7 zbrod«.i w mie­
ści u Szadku, w obee mnóstwa z okolic ze­
branego ludu. (Jt- w .)

WIADOMOŚCI Z DAWNIłYSZYCH POCZT.
A N G L I A .

Londyn 28 'Sierpnia.
W  SJorning Herald czytamy: »Od kil­

ku dni nie zgromadzała się konferencja, lecz 
hollenderscy i belgijscy pełnomocnicy, ukła­
dali się ze stronami, na których wsparciu 
naywięcey polegają, względem prawnej- wa­
żności różnych ich żądań i roszczeń; holen­
derscy z posłami Austryi, Rossyi i Prus, a 
belgiyscy- z lordem Palmerstonem i xięrlein 
Talleyrandem.— W  tych -naradach pytanie 
względem Skaldy cokolwiek posunięto; gdyż 
kontraktujące strony względem cła aż do 
kilku centimów się zgodziły. 1-ecz płaca 
rotma.iów, również mieysce, gdzie ma bydz 
cło pobierane inne drobne szczegóły, nie 
s ą  ustanowiony. Pytanie największe trudno­
ści czyniące jest względem długu, a ta :c e 
wcale nie jest ̂ posunięte.

Ostatn numer Knryerc- londyńskiego, za­
wiera list datowany d. 24 t. ui. na pokładzie 
parowego okrętn A frican , który pomiędzy 
innemi wyrażę: »Z Oporto gdzie wysiedli­
śmy na ląd dla interessów na kilka godzin, 
zrobił Yyycieczkę jenerał Saldanha d. 18 t. 
m. zrana w kierunku kn Yallonga. Zasiał 
on korpus Bourmonta znpełnie nieprzygoto­
wany; potyczka była znaczna, a mnósłwo 
jeńców i  bagażów wpadło w inoc zwycięzcy, 
reszta została zmuszona do ucieczki i o 6 
mil angielskich przez jazdę ścigana, (??) Nąstę- 
pującey nocy cofnęły się wszystkie inigueli- 
stowskie woyska zV iha-N uova o 10' mil 
ło 12 mil angielskich w tył, a d. 20 i .  m. 
nie widziano-wzwyż wspomnioney odległości 
od Oporto, żaduego nieprzyjaciela. Dnia 19 
wpłynęła już większa część okrętów kupie­
ckich do Duero, a nazajutrz reszta. Codzien­
nie pomnażała się liczba przychodzących mi-- 
guelistów; dnia dwudziestego tego m ieląca 
przybyło w dwóch godzinach 85 ludzi, 
i kilku officerów do. główney kwatery,, cze­
go naocznym świadkiem był piszący. W ie­
czorem dnia 20 t. m. miał wyruszyć korpus 
z 3000 ludzi i 400 jazdy w pogoń za kor­
pusem Bonrmonta, celem zniszczenia szcząt­
ków i bronienia mieszkańców od exce?sów. 
Gdy terazjeneral Saldanha, już niema się czego 
obawiać ,w Oporto, poczynił zatem przygo­
towania do wysiania jak nayśpieszniey czę­
ści swego woyska na pomoc Lizbonie i le­
go samego dnia ku wieczorowi, gdyśmy z 
tamtąd odbijali, wsiadało 500 ludz" oa pa­
rowy okręt i dwa szonery. Lud uieyski li­
cznie przybywa z wszeikienii zapasami do 
Oporlo. Wczoray spotkaliśmy dwa bardzo 
wielkie angielskie’okręty z wcyshami na po­
kładzie do Lizbony, które rząd angielski o- 
fiarował Donie Maryi. (???) Mówią jedni, iż to 
są okręty Revenge i Laledonia drudzy twier­
dzą że to są kupieckie przewozowe okręty.

Król odroczy jutro osobiście posiedzenia 
parJ&menlowe- tf. F. s.)

P O R  T  U G A L L  I  A
Lizbona 15 Sierpnia,

Kronika tuteysza donosi, iż podług e- 
dyktu korregidora Don Francesco de Souza 
Machado, zawer*:a została konweneya po- 
pomńędzy jenerałem-poruczi ikiem hr. Sal- 
Janha, i dowódzcą wojsk nieprzyjacielskich


